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j^z^tek roku. — Trzęsienie ziemi i jego skutki. — Znowu 
5źłam. — Polityczna ciuciubabka. — Pan Karcz przeciw po­

prawie finansów serbskich. — Suchoty wyleczone! — Finan­
se. — Bojkoty. — Drobiazgi).

Jeślibyśmy z pierwszego tygodnia chcieli wy­
ciągnąć wróżbę, jakim będzie cały rok, to perspe­
ktywa nieszczególna! Mróz, który trapił nas przez 
kilka dni z rzędu, jakby na zawołanie zelżał w 
poniedziałek rano, a nlice Krakowa, które przez 
czas trwania mrozu stanowiły istny tor ślizgawko­
wy, zamieniły się w topieliska, w których nurtach 
utonęło kilkanaście tuzinów kaloszy. Wogóle tego 
roku zorganizowani dozorcy, jak się obecnie mia­
nują stróże kamieniczni, zastrej kowali i, nic sobie 
nie robiąc z rozkazów magistrackich, zaprzestali 
posypywania chodników piaskiem lub popiołem. 
Być może, że jest to zmowa z doktorami, którym 
w ten sposób bardzo się powiększa klientela chi­
rurgiczna, gdyż niema dnia, aby gazety nie zano­
towały jakiegoś niewinnego złamania ręki, nogi lub 
czegoś podobnego.

To jest jednak niczem wobec niespodzianki, 
jaką nasza matka ziemia zgotowała biednym Wło­
chom, w szczególności zaś Sycylii. W początkach 
karnawału, właściwie jeszcze przed jego zaczęciem, 
bo w feralny dzień Młodzianków (dla mnie jest to 
dzień w roku najgorszy, gdyż właśnie pod tą datą 
się urodziłem i poznałem moją nieboszczkę mał­
żonkę), postanowiła sobie staruszka przypomnieć 
dawniejsze młodsze lata i nuże podskakiwać! A że 
na starość podobne wybryki połączone są zawsze 
z jakimś wypadkiem, poczęły się walić kamienice, 
kościoły, wieże, choć ich nie budowali krakowscy 
budowniczowie — a setki tysięcy ludzi znalazło 
śmierć pod gruzami. Ten straszny wypadek ostu­
dził wojownicze zapały Włochów, jeszcze dokła­
dniej niż wiadomość, iż armaty, sprowadzone od 
Kruppa, są bez wartości. Narzekałem w jednej 
z poprzednich kronik na perfidyę Niemców, którzy 
w swych warsztatach wyrabiają armaty, mające 
być użytemi przeciw sprzymierzeńcom, pokazało 
się jednak, że jestem kiepskim politykiem! Niemcy 
pozwolili robić u siebie armaty, ale takie, aby 
wiernym sojusznikom nie mogły zaszkodzić. Cofam 
wobec tego poczynione poprzednio zarzuty, uzna­
jąc z całą przyjemnością ich bezpodstawność.

Owe zaburzenia w przyrodzie, których wido­
wnią były południowe Włochy, a które po części 
zmieniły konfiiruracyę Sycylii, dały się uczuć i u 
nas. Nasza Wisła, choć pokryta lodem zaczęła 
przybierać, a zwierciadło jej podniosło się o 30 
centimetrów. Geologowie wytłumaczyli nam, że jest 
to następstwem większej wydatności źródeł, spo- 
wodowanem jakaś przyczyną nurtującą wnętrze 
ziemi, ja zaś tłumaczę to sobie okresem świętal- 
nym, w czasie którego konsumcya wody gwałto­
wnie się zmniejszyła, mieliśmy bowiem inne trun­
ki. Wobec tego woda obraziła się i spłynęła do 
Wisły. To było jedyne zaburzenie w przyrodzie, 
które mogło stać w związku z wypadkami we Wło­
szech. Na trzęsienie ziemi w Krakowie podobno 
magistrat nie zezwolił, bojąc się o liczne niewy­
kończone jeszcze budowle, które mogłyby się były 
zawalić, jak to mieliśmy w lecie przykład na ka­
mienicy przy ul. Zyblikiewicza, która zawaliła 
się i bez trzęsienia ziemi, nie czekając na wykoń­
czenie, ani robiąc sobie coś z rozkazów magistra­
tu, względnie biura budowniczego.

W związku natomiast z owem trzęsieniem zie­
mi we Włoszech, stoi bez wątpienia rozłam, jaki 
powstał w obozie konserwatystów. Idąc za przy­
kładem ludowców, z którymi wiążą obecnie kon­
serwę bardzo serdeczne stosunki, rozbijają się o- 
becnie konserwatyści na dwa wrogie sobie obozy, 
które będą się z całym zapałem zwalczać, czemu 
ja się jednak nie dziwię. Partya konserwatywna, 
dotąd największa podpora rządu każdorazowego, 
straciła zupełnie na wartości, odkąd socyaliści ra­
tując swe dyety poselskie, podali gabinetowi bar. 
Bienertha pomocną rękę i pozwolili mu przepłynąć 
wezbrane flakty przesilenia parlamentarnego. Z tą 
chwilą nastąpiła zmiana dotychczasowych ról. Izba 
panów, której ogromną większość stanowią konser­
watyści, rozpoczęła obstrukcyę, socyaliści stali się 
stronnictwem rządowem i jest nadzieja, że towa­

rzysz Daszyński swój kalabryjski kapelusz z wiel­
kim rondem gotów jeszcze zamienić na piróg mi- 
nisteryalny i zająć ów fotel, na który panowie 
Głąbiński i Stapmski z takim apetytem spoglą­
dali.

Tymczasem wielcy politycy zajęci są europej­
ską grą w ciuciubabkę, czyli kwestyą, czy będzie 
konferencya mocarstw, czy nie? Zapały wojowni­
cze Serbów po expose Izwolskiego gwałtownie o- 
słabły, a król Piotr drapie się energicznie poza 
ucho, lecz nie dla jakiejś zoologicznej przyczyny, 
ale z powodu długów, które mu się ogromnie dają 
we znaki. Podobno zamierzał on sprowadzić do 
Serbii ową nieprotokółowaną spółkę, która w Tar­
nowie wyrabiała pieniądze, sprzeciwił się temu je­
dnak pan Sherlok Karcz, który pozazdrościł Ser­
bii takiego nabytku i ukrył całe towarzystwo tro­
skliwie w aresztach „pod Telegrafem". Zdaje się 
jednak, że awantura ta nie naruszy w niczem ró­
wnowagi politycznej, a finanse serbskie poratuje 
może kto inny. Swoją drogą należy napiętnować 
postępowanie policyi, która przyaresztowaniem o- 
wego towarzystwa fałszerzy pokazała, iż jest wo­
bec obcokrajowców mało uprzejmą, choć bardzo go­
ścinną, udzielając im przytułku pod swym dachem, 
i że wrogo występuje względem przemysłu krajo­
wego, rozwijającego się tak pięknie. Nie powinni 
też panowie z krakowskiej policyi brać się tak e- 
nergicznie do swych czynności urzędowych, gdyż 
kompromitują w ten sposób swoich lwowskich ko­
legów, którzy choć powoli, ale dokładnie i z po­
wagą szukają jeszcze mordercy, czy morderców ro­
dziny Stoffów, a ci śmieją się gdzieś w kułak! Po­
dobno dyrektor Schechtel otrzymał już z Ameryki 
od nich widokówkę z podziękowaniem za ułatwie­
nie im opuszczczenia niewdzięcznej ojczyzny, któ­
ra nie umiała się poznać na ich wartości.

Finanse serbskie będą się mogły jednak rychło 
poprawić i bez naszej pomocy, gdyż, jak doniosły 
pisma fachowe, Dr. Krokiewicz wynalazł środek 
leczący suchoty. Być może, że sposób ten da się 
zastosować i do suchot kieszeniowych, a nie wą­
tpię, że w takim razie, nie zabraknie Dr. Krokie- 
wiczowi pacyentów, począwszy od głów koronowa­
nych, skończywszy na najbiedniejszej przekupce. 
Ja sam gotów jestem poddać się leczeniu, kieszeń 
moja zapada bowiem chronicznie na tę dolegli­
wość. Podobna klapa fioansowa, czyli całkowite 
zaćmienie kieszeni widzialne jest obecnie i w Ber­
linie. Z tego powodu cesarz Wilhem nie opuszcza 
Poczdamu, a następca tronu nie mógł sobie na 
Nowy Bok sprawić nowego garnituru mebli, o 
czem już gazety obwieściły całemu światu. Goli- 
zna ogólna przepowiedzianą jest zresztą przez pa­
ryską wieszczkę, p. Thebes, nikt się też temu nie 
dziwi. Tutaj leży także powód, że p. Bńlow nie 
otrzymał od cesarza na Nowy Bok prezentu, jak 
to zwykle miało miejsce.

Nasi najdrożsi Niemcy biorą się do nas nie na 
żarty. Obecnie szykuje się do walki z Polakami i ich 
rezerwa, to jest damy niemieckie, które do sku­
tecznego zwalczania polskich wpływów wzywała 
na zgromadzeniu hakatystek w Sobotach p. Dr. 
Kathe Schirmacher. Zgromadzenie ogarnął tak nie­
opisany zapał patryotyczny, iż zobowiązały się wy­
dawać odtąd na świat tylko bliźniaki i to płci 
męskiej, aby módz jak najrychlej skolonizować 
wszystkie polskie prowineye. Odpowiedzią na to 
jest powołanie do życia komitetu pań polskich, 
które się mają zająć skutecznym bojkotem towa­
rów pruskich, zasypującym coraz bardziej nasze 
rynki handlowe.

Jeżeli zaś kto, to polskie niewiasty, których 
zapał i szlachetny sposób myślenia powszechnie są 
znane, mogą i powinny bojkotować na każdym 
kroku to wszystko, co pochodzi z Prus. Nasz prze­
mysł, choć jeszcze w powijakach, rozwinął się je­
dnakże już do tego stopnia, iż może zupełnie za­
spokoić wszelkie nasze potrzeby, czego zaś jeszcze 
nie dostaje, to możemy sprowadzać z Anglii lub 
Francy i, ale nigdy z Niemiec. Prusacy czują już 
na swej skórze skutki polityki antipolskiej swego 
rządu, to też używają różnych kruczków, aby nam 
zamydlić oczy. Jednym z nich jest przysyłanie do 
Galicyi wyrobów pruskich via Wiedeń, aby się zda­
wało, że jest to produkt austryacki. Trzeba więc 
baczyć pilnie, czy wiedeński towar nie trąci ha­
katą. Wzorem bojkotowania niech będzie bojkot 
towarów austryackich w Turcyi, który zaczyna się 
rozszerzać już na wszystkie wytwory europejskie­
go przemysłu. Straż polska w Krakowie wydała 
wskazówki, których wyrobów jako -pruskich uni­
kać i czem je zastąpić.

Mówiąc o bojkocie warto wspomnieć i o Tur­
cyi, w której życie konstytucyjne wre już w całej 
pełni. Parlament radzi zupełnie spokojnie, bez ob-

strukcyi i muzyki, a padyszach pociesza się my­
ślą, że załata dziurę w budżecie, jeśli Austrya 
zgodzi się na zapłacenie Turcyi odszkodowania w 
kwocie stu milionów franków. Ciężko to przyjdzie 
Austryi, bo i u nas chuda fara, a choć pan radca 
Kurek coraz bardziej przykręca śrubę podatkową, 
koron kapie coraz mniej, do czego przyczynia się 
i mróz, który powstrzymuje kapanie. Staramy się 
wprawdzie w patryotycznym zapale o poratowanie 
anstryackich finansów, niosąc nieraz ostatni graj­
car do kolektury loteryjnej, fortuna jednak ani 
rusz nie chce się do nas uśmiechnąć. Ja sam nie 
chwalący się, przerżnąłem w ubiegłym roku około 
dziesięć koron na bryńskiej, więc jako zasłużony 
około powiększenia funduszów rządowych, staram się 
obecnie bodaj o tytuł radcy podatkowego, skoro 
orderek mnie ominął.

Spodziewałem się, że wygram choć marnych 50 
tysięcy koron na krakowskiej loteryi, które] cią­
gnienie odbyło się w dniu 2. stycznia, lecz i ta na­
dzieja mnie zawiodła. Główny powód leży w tem, 
iż nie kupiłem losu, lecz przy moim pechu pewny 
jestem, że choćbym nawet los posiadał, i tak nic 
nie zyskałbym. Wobec zainteresowania się owem cią­
gnieniem. bez większego zajęcia przyjęliśmy do 
wiadomości, iż w dniu 29. grudnia Wisła (ta mo­
kra, stanęła, zaś Wisła pana Stapińskiego ruszyła. 
Nie rozentuzyazmowała nas również wzmianka kro­
nikarska o otwarciu jatki urzędniczej na placu 
Jabłonowskich, gdzie sprzedają polędwicę urzędni­
czą o 40 centów taniej niż gdzieindziej, ani też 
zarządzenia dyrekcyi tramwajowej, która opatrzy­
ła wozy nowymi numerami 1, 2, 3 zapomniała je­
dnak wydać list pasterski do publiczności, któryby 
ją pouczył, jaką cyfrą oznaczona jest która z li­
nii. Zostawiono to domyślności krakowskiej publi­
ki, a jak wiadomo, jest ona bardzo domyślną. Nie­
mile natomiast dotknęło nas podwyższenie cen bi­
letów do teatru wprowadzone z dniem 1. stycznia. 
Jest to jedyny podarek noworoczny, jaki od ma­
gistratu otrzymaliśmy w roku bieżącym, nie liczę 
bowiem za takie datków w naturze, jakie otrzy­
mali ubodzy miejscy pod postacią flaszki wody wo­
dociągowej i funta świeżego powietrza z Wielkie­
go Krakowa. Zaczynamy się już przygotowywać 
do wielkiej wystawy wszeebsłowiańskiej, która się 
ma odbyć w Krakowie w r. 1910 z okazyi rocz­
nicy grunwaldzkiej. Będzie to wspaniała manife- 
stacya braterstwa słowiańskiego, o ile się ma się ro­
zumieć uda. W związku z tem stoi też zjazd przed­
stawicieli partyi ukraińskiej, odbyty w czasie świąt 
we Lwowie, na którym uchwalono obesłać wysta­
wę różnymi cennymi okazami. Między innymi bę­
dzie konterfekt posła Oleśnickiego, przez polską 
intrygę zamianowanego szefem sekcyi w minister­
stwie, wzór mostu, przez który mają Polacy z Ga­
licyi wschodniej wyemigrować za San i wiele, wie­
le jeszcze innych osobliwości, których mi na ra­
zie zdradzać nie wolno. Wreszcie niech mi będzie 
wolno nadmienić, że nasi wielcy politycy krajowi 
postanowili zgolić brody, bojąc się zamachu, ja­
kiego ofiarą padł prezydent Francyi Fallieres. Ja­
kiś zbzikowany kelner, uważał za wielką frajda- 
cyę dla siebie, jeśli będzie mógł pociągnąć prezy­
denta za brodę, i poszedł za to do kozy!
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Kącik humorystyczny.
Nie chciał psuć...

Bezpośrednio po ukończeniu się wakacyj przy­
chodzi do inspektora szkolnego w S. jego podwła­
dny nauczyciel ludowy i prosi o 8 dni urlopu.

— W jakim celu? — pyta inspektor.
— Chcę się ożenić! — odpowiada nauczyciel.
— Jakto? — mówi -inspektor zdziwiony — 

przecież miał pan na to dwa miesiące czasu. Cze­
muś się pan podczas wakacyj nie ożenił ?

— Panie inspektorze! — mówi nauczyciel — 
nie chciałem sobie zatruwać wakacyj...

O tw artą została pierw szorzęd n a
KAWIARNIA J. BISANZA
w Krakowie, przy ulicy Dunajewskiego

I. I. parter.


